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GAZETA PORANNA
W A R S Z A W A  

Poniedziałek dnia 21 Czerwca 1841 roku.

Piśm ienn ic tw o  K ra jo w e ,  na j tańszy  tygo d n ik  l i tera* 
eki w W a r s z a w ie  r azem  z G aze tą  P o ranną  p rzy  k t ó ­
r e j  wychodzi,  kosztuje  na  m iesiąc z ł .  2 g r .  20 bez  r o z ­
noszenia.  K a n to r  G łów ny  p r z y  u l. T rę b a c k ie j  Nr.  639.

Udzielone zostały następujące wsparcia ro* 
czne i dożywotnie:  l j  P. Ignacemu Orłowsk ie ­
mu,  Porucznikowi w pu łku  strzelców konnych 
gwardyi  b. wojska polskiego, obecnie Sztabs­
kapi tanowi w oddziałach Inwalidów JOgo o k r ę ­
gu straży węwnelrznej ,  zł. 2716  gr.  20,— 2)  P. 
Edwardowi  Gierałdowskiemu,  Majorowi na r e ­
formie,  p rzvkomenderowanemu do pu łku  Igo 
u łanó w b. woj. polsk., zł. 2503 gr. 1 1 ; — 3) P.  
Teo dor ow i  Kolskiemu, Kapitanowi w pu łku  1 
strzel, kon. 1). woj,  polsk., zł. 1563 gr.  13', •
4)  P. Stanisławowi RościszewskiemU, b. K ap i ­
tanowi Adjutantowi placu twierdzy Modlin, dziś 
Nowogieorgiewska,  zł. 8 9 7 -, —  P. Janowi L e ­
wandowskiemu,  Podporuczn ikowi w korpusie 
pociągu b. woj.  pols., zł. 1083 gr.  25; —  6) P. 
Janowi Kaszewskiemu,  Kapitanowi pu łk u  4go 
piech.  lin. b. woj. pols., zł. 1549 gr.  28;  — 7) 
Pani Krystynie Jaroszewicz,  wdowie po Majorze 
w  oddziałach Inwalidów 10  okręgu straży we­
wnętrznej ,  oraz czterem jej  córkom,  zł. 2674  
gr.  5, w połowie dla matki,  w połowie dla córek.

Wczoraj ,  od by ły  się U nas pierwsze  gon i ­
twy konne,  na polu Mokotowskiem o godzinie 
6tej z południa,  w obec  JO.  Księcia Warsza­
wskiego Namiestnika Królestwa. Do pierwszych 
wyścigów należały konie zrodzone i w y ch o ­
wane w Polsce,  a mianowicie: Luceta klacz 
skaro-gniada,  ze stada Janowskiego;  Anapa 
klacz, skaro-gniada ze stada J().  K. Namiestni­
ka; Lady-Stanhop klacz jnsno-kasztanowała,  p. 
Wężyka Władys ława;  która też prześcignęła 
inne.  T u  przeznaczona nagroda zł. 2500.  \Y

drugiej  gonitwie,  należącej do kategoryi  koni 
w kraju i za granicą zrodzonych,  biegły:  A- 
laora klacz, gniada ze stada Janowskiego;  Fos ­
for  wałach skaro-gniady ze stada JO.  K. Na­
miestnika; Katehen klacz kara p. Dąbrowskie­
go; Tehernnka  klacz, gniada, p. Smoleńskiego; 
Nagrody dla prześcigającego by ło  zł.  1500;  
prześcignęła klacz p. Dąbrowskiego.  Gon i­
twa trzecia,  gdzie nagrodą b y ł  puhar  s r e b r ­
ny wartości  zł. 800  i gdzie występowały k o ­
nie zrodzone i wychowane w Polsce,  złożoną 
by ła  z następnych:  A r  m i  d a  klacz skaro-
gniada ze stada Janowskiego,  która pierwsza 
stanęła u kresu; Uzbek ogier  gniadv ze stada 
JO. K.  Namiestnika; Lady-S tanhop klacz j a -  
sno-kaszta no wata, p. Wężyka Władys ława .  G o ­
nitwa czwarta;  nagroda puh ar  s reb rny  war to ­
ści zł. 500; konie w kraju i zagranicą z rodz o­
ne: Rumford klacz gniada,  ze stada Jano w­
skiego; Anapa klacz skaro gniada,  ze stada JO.  
K.  Namiestnika; Vera klacz gniada p. D ą b r o ­
wskiego. ot r zymała nagrodę.

Ogólne zebranie się Członków Towarzys twa  
wyścigów konnych i wystawy zwierząt  gospo ­
darskich,  w celu wybrania,  stosownie do p rze­
pisów wystawy w artykule 10 i 1 1 ,  Cz łonków 
do Dyrekcyi  Jeneralnej  i do Komitetu T o w a ­
rzystwa,  odbędzie się stosownie do u pow aż n ie ­
nia przez Kommissyą Rząd. Spraw Wewn.  i D.  
udzielonego,  w sali posiedzeń Rządu Guberni!  
Mazowieckiej d. 22  b.  m. o godzinie 12 w p o ­
łudnie ,  na które Dyrekeya Jeneraina Cz łonków 
Towarzystwa zaprasza; Zgromadzenie zagai Gu*



b e r n a t o r  Cywi lny Mazowiecki ,  C z ło nek  Dyrek*  
cyi  Jene rn lne j  Wy śc ig ó w  K o n n y c h  i W y s t a w y  
Z w ie r z ą t  Gospoda r sk i ch .

Izabel la Gór ska ,  bę dą ca  n i eg dyś  p ierwszą a r ­
t ys tką  Wi l eńską ,  a k tó r a  ostatni  raz w roli  J o a n ­
ny  d ’Arc  w ys t ępow a ła  w Wilnie  w roku  1839 ,  
u m a r ł a  n i edaw no  w S u w a łk ach .  Należała  g ł ó ­
wn ie  do  p rzeds ięb i e rs t wa  ( an t r e p rv zv )  tea t ru 
G rod z i eńsk i ego ,  lecz p ierwej  z a jm o w a ła  n a j ­
znakomi t s ze  mie j s ce  w Wilnie.  G dv  Szmidko f  
z ap ro w a dz i ł  o p e r y  niemiecki e,  P.  Gór ska  l icho 
b a r d z o  śpiewająca,  i w ł a sny  t y lko  znająca j ę ­
zyk,  mus i a ł a  się poświęci ć t ow ar zy s tw om  k o ­
cz u j ą cym .  Jeśli nie pos i ada ł a  s c en i c zne go  j e -  
n iuszu,  to p r zyna jmn ie j  w y ro b i ł a  talent  w s a ­
mej  sob i e .  U m a r ł a  we 3 lata po śmierc i  syna 
s ł y n n e g o  Każyńskiego,  k tóry  także po  o j cu  o -  
dz i edz i czy ł  s cenę  wi leńską i p r zeds i ęb i e r s t wo  
t amte j s zego  teat ru.

L o n d y n  9  Cze rwca.  •— W i a d o m o ś ć ,  że o k rę t  
O sprey  p ł yn ąc y  z W a t e r f o rd  do Bris tol  d. 8 
b .  m.  widz ia ł  wielki  paros t a t ek  bez  g ł ó w n e g o  
m as z tn  i r u r y  ko m in ow e j  na kanale Sg o  J e ­
r z e g o  między  l r landyą  i Walyą ,  a stąd nadz i e ­
j a ,  że to  j e s t  P rezyden t, (m im o ,  ze niektórzy  
u t r zy m u j ą ,  iż to b v ł  paro s t a t ek  H am bur sk i  z 
B r e m y  do  L iv e r po l u  wy s ł a ny )  sp o w o d o w a ł a  
l o rd a  S t r an g fo rd  do zadania  kwestyi  p i e rwsze-  
m u  l ordowi  Admiral icyi  na dzis iej szem p o s i e ­
dzeniu izby wyższej .  Ż ą d a ł  on  mianowicie  
w iadomośc i ,  czyli rz ąd  w y s ł a ł  jaki  ok rę t  ku  
wyśl edzen iu  P rezydenta  i niesienia m u  p o m o ­
cy?; gdyż  o ile m u  w iad om o  rząd p o r t u g a l ­
ski p o w o d o w a n y  uc zu c i em  ludzkości  c zyn i ł  
takową.  L o r d  Minto odpowiedz i a ł ,  że ws zy ­
s tko  to,  o ile możnośc i ,  czyniono,  lecz okaza ło  
się, iż n i e p o d o b i eń s t w em  j es t  wyśledzić  n a j ­
mnie j s zą  nawe t  p r a w d ę  o losie ok rę tu ,  i nieść 
m u  jakąkolwiek  p o m oc .  Dzisiejsza w ia d o ­
m oś ć  dąży  tylko do  da ls zego ożywiania  n a ­
dziei.

M orning Herald  donosi ,  j ak  mn iema ,  z d o ­
b r e g o  ź ró d ł a ,  że rozwiązanie  p a r l am en t u  d o p i e ­
r o  2 4  czer .  nastąpi .  P r zed t em j e dn ak  min is t r o ­
wie po odn ies ione j  k lęsce  w  w ew nę t r zn yc h

sp ra wa ch ,  muszą  j es zcze  b ro n i ć  swej  z a g ra ­
nicznej  pol i tyki  p rzec iw nat ar czywośc i  o p p o -  
zycyi.  Sir  F ranci s zek  Burdet t  n i e da w n o  o z n a j ­
mi ł ,  źe  w pon i edz i a łek  s t arać  się będzie  
zwróc i ć  uw agę  izby na stan teraźniej szy s t o ­
sun kó w we wnę t r znych  i na ogó lne po ło że n i e  
minis t rów.

S tan d a rd  donos i ,  źe choc iaż  izba wyższa o d ­
r zuci ła  wniosek  wzg lędem min i s t r ów  juz. w 
izbie niższej przyj ęty ,  zgodzo no  się j e d n a k ,  ze 
t en  wv rok  izbv niższej ma  być  p o w  tórnie  j a s ­
no  i f o rma ln i e  wyłożony- pr zez  j e d n e g o  lub  
kilku naczelników konserwatys tów  skich w iz­
bie wyższej ,  aby  tym s p o s o b e m  izba wyższa  
po tw ie rdz i ł a  to,  co się dz ie j e  w izbie nizszej.

Pa ro s ta tek B rita n ia  p r z y b y ł  b y ł  dziś szczę­
śliwie do  L iw e rp o o lu .  P r zyczyną  j e g o  sp ó ź ­
n i onego  p r zybyc i a  b y ło ,  ze wy jeżdża j ąc  z. 
z p o r tu  Halifax p rzv  C h e b u c k o  He ad  o s i adł  
na p ia sku  i dla tego m u s i a ł ,  p r zed  p o w r o t e m  
do  Anglii w p rz ó d  do  St. Johns  yv N o w y m  Brun -  
syviku zawinąć,  aby  tam poczyn i ć  n iek tóre  na-  
prayvy. T u  o k r ę t  z abawi ł  do dnia 2 9  a tak 
o p ó ź n i ł  p o d ró ż  o dni 11. Wi ad o m oś c i  j ak ie  
s t atek ten p r zywozi  z Novcego Y o rk u  po dzień 
2 0  tnaja,  donoszą  , że p roc e s  pana Mac L e o -  
d a j u ź  się r o zpo czą ł ,  lecz wyr ok  d o t ą d  nie za­
pa d ł .  Po ka z u j e  się, źe pan F o x -wyraźnie żą­
d a ł  uwolnienia  Mac  L e o d a . —  Int ere sa  yv N o ­
w ym  Y o rk u  s z ły  nieco lepiej i k r edy t  w r a ­
ca ł ,  atoli n iewiedz iano czyli  nastąpi  w y p ła t a  
d y w id e nd y  l i pcowej  obl igacyj  k r a jo wyc h .  Na  
zg rom adzen iu  yviascicieli akcy j  b an ko w yc h  w  
F-iladelfii, postanoyviono p rzyj ąć  bil o  za w ik ł a ­
niu i n t e r esów t ego  ins tytutu.  Cena  akcyi  yvzra • 
s t ała .  W ia d o m o ść  we  wszystkich dz i ennikach 
poyvtórzoną j a k o b y  zapeyvnienia na pa r o s t a tku  
P rezyden t, wczo ra j  m ia ły  byc  wyp łaca ne ,  K u -  
r y e r  za bezza sadną  ogł asza .

Dnia 11 b.  m.  d o m  handloyvy J. C o c k b u r n  i 
K o m p  yv Lo ndyn i e ,  yyiodący mianowicie  hande l  
z Bombay  i osadami  Australi i ,  m ia ł  yvst rzymac 
syyoje wy p ła ty ,  j ak  sięjzdaje,  dla mnogośc i  in-  
teresoyv, m imo  to massu czynna yvystarcza na 
pok ryc i e  b ie rne j .



P/iRyż d. 11 czerwca.  —  Ronstytueyonista 
mniema,  źe zwróciwszy baczne oko na osta t ­
nie posiedzenia izbv deputowanych ,  nie m o ­
żna niedostrz.edz. rzeczy która codziennie b a r ­
dziej na jaw wychodzi.  Jest to właśnie par-  
lementuiskn ważność,  która osiągnęła frakcyę 
ministeryalnej większości,  a której mówcami i 
przywodzeami są panowie Dufaure i Passy.— 
'Pa frakcva towarzyszyła większości,  często o- 
panowywała cabinet ,  a nieraz rząd do p rze ­
ciwnych mniemań i uroczystych odrnówień 
skłaniała,  panowie Dufaure i Passy wspie ra­
li i osłabiali gabinet ,  wprawiali  go w kłopot ,  
chwiali nim lub go utrzymywali .  Zdają oni 
się byc zarazem dziedzicami i opiekunami ga ­
binetu.  Irn winien on przedłużenie swojego 
istnienia, od nich obawiać się może s k łó c e ­
nia swojego I)ytu. Jak widać, w każdej chwi­
li mogli , ,n j roze rwać większość i strącic ga ­
binet.  Nie pragnęli  tego, lecz mogą z czasem 
zapragnąć.

Rząd ogłos i ł  telegraficzną depeszę z T u l o ­
no dnia 10 Czerwca,  V  której Jenerał  Bugeand 
donosi  ministrowi wojny,  źe po 8 dniowym 
utrudzającym marszu,  i wielu Bankierskich p o ­
tyczkach,  dnia 25 Maja kolumna weszła do 
Tekedemptu .  w skutek walki dla żuawów za­
szczytnej,  który zupełnie  pusty znalazła.— W a ­
rownię wysadzono w powietrze,  miasto znisz­
czono.  Od  T ek ed em p tu  do Mascary gdzie ko­
lumna dnia 30 p rzybyła ,  ciągle okrążała nas 
armia Emira,  lecz zdała, unikając wszelkiego 
spotkania.— Pod Fot tossa przy Maskarze zmu­
szono ją do ucieczki.  1 Czerwca opuszczo­
n o  Maskarę zostawiwszy tam 3 bataliony i na 
dni 50 zapasów. Przechodząc .koło Akbet 
K re d d a  tylnę straż napadło  5 do 00 00  Ara.  
bow,  z t rzech batal ionów pod dowódz twem 
Jenera ła  Levasseur,  złożoną,  która z bliska dla 
n iedogodnego  grun tu  wspieraną byc nic m o ­
gła,  mimo to jednak ubi ła  nieprzyjacielowi 
do  4 00  ludzi, i 45 raniła;  3 Czerwca p rzy­
b y ł a  kolumna do Mostaganem,  poległo z niej 
20,  82  ranionych i U  l  chorych.  —  Je nera ł  
chwali mocno  wyt rwa łość  i zimną krew ar-

mii. Książę Nemours zdrów.  7 lub 8 kołu* 
mna wyruszana drugą st ronę Maskary,  cl la za* 
jęcia Saidy, twierdzy nieco od Tek ed em pt u  
mocniejszej.

W  Algierze g łoszono  dnia 1 Czerwca,  źe 
Emi r  pisał do Jenerała  Buceaud,  p roponu jąc  
mu nowy traktat,  na który G ub er n a t o r  pi zv- 
stnł. Między niektórymi więźniami francęz.kimi, 
którzy się w I remezen znajdują przyszło do 
sporu.  Biskup p rzyrzek ł  im w \ je dn ać  wol­
ność,  lecz Je ne ra ł  Bur dowodzący w Algie­
rze, niechce wydać Arabów,  których  ma w 
swojej  mocy.

Wczoraj  prefekt  morski  w Tu lonie  ot r zy­
m a ł  depesze z. rozkazem wysłania na morze 
batalionu afrykańskich strzelców, których o-  
becnosd w Algierze zdaje się hyc konieczną.

I istna p rywatne z I  ulonu donoszą,  źe wkró t ­
ce llota pod. dowództwem .Admirała l ingo wyjść 
ma z portu tego na wolne morze,  lecz nie uda 
się na wschód ale krązyc będzie po wodach 
neapolitańskich.

Pan Garnie r  de Crassagnac.  znany przeciwnik 
enianci  pacyi niewolników i ob rouca prawa osa ­
dników, o t rzymał  zaraz po przybyciu do P or t -  
au Prince wyzwanie od j ednego  murzyna imie­
niem Nathan.  Znaczna częsc kolorowych mie ­
szkańców wyprawi ła  mu kocią muzykę.  W y-  
zwania pan Crassagnac nie p rzy ją ł ,  zawiaefa- 
miając, źe R evue de P a n s  fałszywie ogłos i ło  
zdanie jego  o niewolnictwie.  Dla tego zaba­
wił tylko 2 dni w Por t  au Prince i wróc i ł  do 
Francyi.

Ciało dyplomatyczne francuzkie składa się 
obecnie z 10 posłów,  3 pe łnomocnych  mini- 
nistrów, 12 nadzwyczajnych posłów',  5 mini ­
strów rezydentów,  czterech sprawujących inte- 
resa.

Prassa paryzka wydała na świat w 5 pier­
wszych miesiącach r. b. 2705  dzieł  o j ednym 
lub więcej tomach,  w  różnych językach.  N ad ­
to 625  kopersztychów,  litografii, 78’ planów kar t  
i 199 nót muzycznych.

Na giełdzie dzisiejszej ma ło  by ło  działania.  
Renta z początku zaczęła upadać o 3 godzinie 
lekkie kupna nastąpiły.
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Br uxe lL A 11 c z e r w c a .  —  VV Lil le cl 9  b.  m .  
Spa l i ł o  sitj wi ęz i en i e .  Mó w i ą ,  ze  1 7 0 0  więźni ,  
z k t ó r y m i  się s r o g o  o b c h o d z o n o ,  s a m i  j e  p o d ­
p a l i l i .  P h m  ich j e d n a k  się nie  u d a ł ,  b o  ż o ł n i e ­
r z e ,  k t ó r z y  wi ęz i en i e  n a t y c h m i a s t  o t ocz yl i ,  w s z y ­
s t k i c h  zabi j a l i ,  k t ó r z y  u m k n ą ć  s ta ra l i  s i ę .

N o w o  S t r e l i c a  1 2  czerwca .  —  Z awczo r a j  
o d b y ł  się tu o b rz ę d  zaślubin N as t ępcy  t r o nu  
duńsk i ego  z Księżniczką K a r o l i n ą / M e k l e m b u r -  
6ką, d r u g ą  có rką  Wie lk i ego Księcia.

K o n s t a n t y n o p o l  2 3  maja.  —  W cz o ra j  z  p o ­
w o d u  f i rmanu ,  k torv  się ma wy da ć  do  M eh m e-  
da  Alego,  nastąpi ła  wielka r ada  w wydziale sp r a w  
zagran i cznych.  Rifaat  Bej p r ze ds t aw i ł  f i rman 
p o s ł o m  sp r zy mie r zon yc h  mo ca r s tw ,  k tór zy  go 
j e d n o z g o d n i e  przyjęl i .  Pod  wzg l ędem dz iedz i­
c twa Po r t a  zmieni ł a  pop rze dn i e  sw o je  zamiary .  
C o  do drug i e j  kwestyi  o czasie wys ł an i a  firtnn- 
nu ,  zdania  b y ł y  podz ie lone.  G dy  większa część 
p o s ł ó w  eu rop e j sk i c h  p r zec iw  wszelkiej  zw ło c e  
by ł a ,  L o rd  P o n s o m b y  mn iema ł ,  że należy p o ­
p rzedn io  czekać  na z u p e ł n e  poddan i e  się M eh -  
n ieda  Alego,  lecz zmieni ł  zdanie  to,  zwazywszy,  
ż e  z ezwolen ia  pod  t ym tylko w a r un k i em  b y ł y b y  
w a /n em i .

Z  dn ia  2 6  maja.  —  Już  z upe łn i e  uk oń cz o no  
p r z yg o t ow an ie  f i rman ów  dla M eh m ed a  Alego,  
Po r t a  namyśla  się tylko nad rozwiązani em tej 
okol iczności .  O g ło s z o n o  , źe  Po r t a  czeka  na 
p r z yb yc i e  pocz ty  z L o n d y n u ,  ma j ące j  p rzywieść  
tvazne wiadomośc i .  L o r d  P o n s o m b y  ma się z 
t e g o  cieszyć.  Inni  p os ło wi e  nie tnają t e m u  nic 
d o  zarzuceni a.

P r z y b y ł y  z Be j ru tu  pa ros t a t ek  d. 14  b. m.  
donosi ,  że zaraza szuka najwięcej  of iar  między 
w o j s k ow ym i .— W  D am asz ku  m o c n o  się u s k a r ­
żano  na t amte j szego  Baszę, k t ó r em u  za rzucaj ą  
ch c iw o ść  i n iewie rność  po rc i e .  Na jw ięce j  j e ­
dnak  uciskają  lud Muhazi l l owie,  co gdv się nie 
zmieni ,  lękać  się należy p o w sz ec hn eg o  w  Sy ry i  
bu n t u .

P o d ł u g  w iadomośc i  z Archipe lagu ,  K a p u d a n  
T a h i r  Basza p r z y b y ł  j u ż  do  Kandy i  i zamierza 
dać  tylko k ró tką  zyvłokę ch rze śc i j ano m k re t eń -  
skitn,  po  które j  d a r e m n y m  up ły w ie  da rozkaz

do  a taku.  —  Po r t ę  m oc no  n i eooko i  u s p o s o b i ę ’ 
nie G r e k ó w  na s t a ł y m  lądzie E u r o p y .  —  Z  Atetl 
donoszą ,  że  znakomici  G re cy ,  d o w ie d / i a wsz.V 
się o p r ze sadzone j  p o g ło s c e  o podziale T u r c v i ,  
r ozmyś l ać  poczęl i  nad p r z y w r ó c e n i e m  c e s a r ­
s twa byzan ty j sk i ego .  —  W k r ó t c e  f r an c uz k a  
e skad ra  ma s t anąć  w porc i e  py re j sk i m  i na dać  
pew ną  dążność  u m y s ł o m .

tlOZ. it W IT O S  CI
K o n c e r t  P. W y s o c k i e g o .

W id o k  publ i czności  i l roczv;  k r ze s ł a  z a jm o ­
wała s am a  p ł e ć  piękna —  i by ł a  gdz ieni egdz ie  
nie z t y t u łu  piękna! W id zó w ,  c o  z oc ho t ą  
wyrzuca ją  dukaty ,  ale tylko dla p r zy j e zdn yc h ,  
n i e b y ł o ,  b o  po  cóż? K o n c e r t  war szawian ina  i 
p o  rub l u  najwyższe  miejsce!  Przec i eż  Pan  
Wysocki ,  op róc z  wiele w yk sz t a ł c o ne g o  m e c h a ­
n izmu,  sw o jem i  kompozveva tn i  z a s ł uży ł  n i e ­
wątpl iwie na zdanie  na jpocbl ebn ie j sze .  P i e r ­
wsza fant azya  p e ł n a  fantas tyczności ,  u r o z m a i ­
co n a  wielą  swieżemi  myś lami .  Mazu rek  w ię­
cej  zajął ,  r ozwini ęty  k r a j owy  t emat  z wielką u-  
mieję tnośei ą — życie p r aw dz iw e  j ak  w mazu rku ;  
m o że b y  ta ko m p oz y cy a  tlała się posk racać?  ( ) -  
s tatui  k r akowiak  w y b o rn y ,  na jwiększej  w a r to ­
ści z dz i e ł  od eg ran y ch .  Wszędz i e  wiele myśl i  
o ryg ina lnych ,  rozwi j anie  szczęś l iwe i r z adk o  
p rzeb i j a  się ch a r a k t e r  dzis iej szych mi st rzów,  
k tór zy  s ł użą  wszystkim m ł o d y m  j a k o  wzo ry  
i sk a r b y  n i ep rz eb ran e .  Ama to rka  ma  g ło s  
prześ l ic zny —  j edwab ny '  ton —  w p ra w y  d o ­
syć; Am a to r  p r zy  g lo s i e  szczególnie  w y r o b i o ­
ny m  do w ió d ł ,  j ak  wielką i silną pods t awą  j e s t  
um ie j ę tn e  uż.ycie p r z y r o d n e g o  t a l entu— m e t o ­
da;  czucie ,  k tó r e  w sk ł ad  i znaczeni e w y ­
r azu  me to d a  w c h od z i ,  wzn ieca ło  p o w s z e ­
chne  zad ow o le n i e . — N ie j e d n o k r o t n i e  miel i śmy 
p r z y j e m n o ś ć  s ł y szeć  tego am a t o ra  publ i cznie  
poświęc a j ą ceg o  swo je  Usługi w  ce l ach  d o b r o ­
czyn ny ch ,  i t e r az  śp i ewał ,  p od  wa r unk i em ,  a-  
b y  część  pew na  d o c h o d u  na wspa rc i e  ub o g i c h  
by ł a  p r zeznaczon ą .  W .


